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Ostrzeliwanie Paryża. 
(Telefonem > 
| Wiedeń, 27 marca. 
"GB. W. TPagblatte donosi z Hagi: n 

»Daity Maite pisze: Nieaacy estczebiwiują Juz 
trzeci dzień Paryz. Co 15 mionnt pada na mia- 
sto wśród buku eiqżki gramat. Wśród ludności 
pomuje wielkie zanieposojonie, gdyż każdy 
strzał burzy domy. Wczoraj runął wielki dem 
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zywy. Jak donosi »Matine, miał nawet Cle- 
menceau w ikułoarach Izby deputowanych o- 
świadczyć wobec jednego z byłych daputowa- 
nyc; »Jestem uniesiony. Anglicy dotwzymali 
placu i wszystko idzie jak najlepiej. >Petit 
Jowenałe dodaje, że — jak io oświadczył Cle- 
menceau — także angielska naczelna komen- 
da jest zadowolona z wszystkiego. 

Mimo o *Temps< przyznał otwarcie, że pod 
uawiskiem niemieckiego ataku angielskie linie 


, 


bzndiawy. Po , _ | obronne na zachód ot St. Quentin zastały prze- 
Pewien oficer niemiecki, będzycy w niewoli.|łamane. »Petit Parisien« odnosi, że Niemcy 
murważył z usmiechęni, że Niemcy z Calais | posiadają dosyć sił, ażeby także w Szampanii 


a wać będą wkrótce Londyn, a w naj- 
Pasym czasie ostrzeiiwać będą. z Ostendy —- 
Oye. 


i pod Verdun podjąć ofenzywę. 

Nanomiast >Excelsiore wierzy w to, że obec- 
na ofenzywa niemiecka zakończy się podobnie, 
jak poprzedwia efenzywa nad Verdun. 

»Matime powiada, że można spodziewać się 
ataku niemieckiego w stronę Calais, zaś 
>L'tomme Libro, wydawany: przez Clemen- 
eau, pisze: >Nie oddawaujmy się zludzeniowe. 
Nienrcey w swoim upomże 1 w swojem zaślepie- 
niu będą jeszcze puzez kijka dni dalej ataiko- 
wać, będą nasz front kruszyć, tu i ówdzie wbi- 
jać weń klin. Ałe my będziemy zawsze na sbra- 
ży. Przez Francyę płynie fata optymizmu. Bądż- 
cio spokojni i przekonani, že militaryzm nic- 
wńocki dąży do ostatecunej kłęski«. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
i Berno, 27 marca. 

Prasa francuska robi wszystko, co możliwe, 
aby wamosnić zachwiane zaufanie Hxlności i 
Slura się przedstawić odwrót angielski jako zda- 
rzenie mestotia, naturalne i z góry oczekiwat 
ne, które mie będzie miało wypływu na wynik 


p- 
Tajemnicze działo niemieckie. 
Genewa, 27 marca, 
»Liberte< paryska donosi: a 
Koła wojskowe sądzą, że Niemey majų dwa 
działa donośne tego samego kalibru, kvóre o- 
- strzekwają Paryż. 
 - złmtramsiycante donosi, że wedle sprawozda- 
nia miejskiego luboratorywm, pocisk, spadający 
mm Puryż, dósięga wzniesienia 35 kilometrów. 
Prasa paryska opowiada, że Francya mogła 
mieć już dwno takie dalekonośne dziada. inży. | 
mia z Rosyi, nazwiskiem Żyłowski. puzediożył 
ay konsinukcyt i model działa, z którego Imo- 
aby omrzełiwać z Belfortu Pryburg w Bryzgo- 
wii. ele plan spoczywa dotąd w archiwun mie 
msterstwa. wojny. Żyłowski był obecnie na au- 


kyencyi u Clemenceau. 
„samej drukuje się naogół tyl- 


Paryż, 27 mamea. ; 
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by wabytkó: hitektury i => 3 W T, 
ący TEIAS Rozmiary kięski angielskiej. 
Usieszka z Paryża. „ (Tel. c. k. Biura koresp., 


a Berlin, 27 marca. 
Sprawozdawca »Taiglicho Rundschawe donosi 
z frontu zachodniego: 

Wojska nieprzyjaciełskie, które dotychczas 
brały udział w walce, składały się z 28 da 80 
angielskich dywizyj i dwóch francuskich, prócz 
tego 7 mniejszych  oddzieliw amerykańskich. 
Jest to połowa wojsk angielskich, stojących we 
Pramcyi. W trzech dmiach pontosty one ogromna 
klęskę. Wałka pozycyjna swończyła się, albo, 
jak Hindenbung, czyniąe aluzyę do słów Idoy- 
da Georgea, powiedział wieczorem przed ofen- 
zywą: »Krółiki wyszły z nory«, 

Ciężka waika trwa dalej. Przeciwnik robi 
najrozpacziiwsze próby, aby odwrócić szczęście 
wojenue. Zaufanie naszych żołnierzy do kie- 
rownictwa wojskowego jest bezgraniczne. Kioa- 
licya zobaczy teraz, 60 tio znaczy, jeżeli Himden- 


(Telefonem 
Wieleń, 27 marca. 
BIN. W. Tagblatte donosi z Iyotterdamu: 
Z Paryża i departamentu Sekwany wyjecha- 
ło już przeszło 200.000 osób. Nie tylko koleje 
ala i drogi przepełnione są ludźmi. 
Dsguiowani=są zdania, Ż© w razie daszcgo 
bombardowawia Paryża powinien rząd wyjeciać 
ma południe, i 
Jedea okręg miasta zostań dotkliwie uszko- 
śazomy; w okregu tym nie widać czlowieka na 
ulicach. Kolej podziemna w ©kręgu 10-tym i 
20-w1ym nie kursuje do staty kmicowej. 
Prasa; socyukistyczna atakuje ostro Clemen- 
P > ZADŻUCAJĄCĆ mu, że esznikał ludność, do- 
nosząc poozgukowo, że Paryż bombardują tot- 
wey. 


Lugano, 27 marca. 
Wszystkie ministerstwa i kasy państwowe w 

Paryżu otrzymały polecenie, ażeby przygoto- 

waty się do szybkiego apuszczenia stolicy. 

Na dworcu towarowyni kilka pociagów stoi 
dhiam i nocą w pogotowiu, ażeby ministerstwa 
ì kasy państwowe przewieźć do Bordeaux, 

~ Hamburg, 27 marca, 

Hamburger Zeitunge donosi e Zurychnt: 


Atak został przygotowany tak drobiazgowo, że 
to kiedyś wprawi świat w zdumienie. Owoce wi- 
dać już teraz. 

Sprawozdawca wojenny »Berliner Tageblat- 
tux pisze: Angiolscy jeńey wszystkich pułków, 
z którymi rozmawiałem, wyrażają podziw dla 
szybkości i rozmachu niemieckich ataków i sta- 
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Wedle wiadomości z Paryża rada gabinetowa |Taja się upiększyć różnymi sposubami swoją 
arówiła ars i magazyny wojskowe | kięskę. Wszyscy mówią, że otrzymali rozkaz 


przenieść do Bordeanx, wyraźny, Żaby dnuga jpuzycyę, t. "ZW. pozycyę 
koulicyi, utrzymać za. wszelką cenę i stamtąd 


kontratakiem odebrać napowrót pierwszą po- 


ptymizm prasy francuskiej. 


zycyę. | 
Berlin, 27 marea. 
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otniedrą. „Jak , 
atom Clemenceau da 
„abiegu ofen- 


tchnąć tudi 
- Barsien=, prezydent gabi 
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Wiedeń, 27 marca; 
NOSI © PyCHUt: 


ZW. | Pressie 
Gazety francuskie 


nego calą siłą woli bólu, Bo. oto. jak każda cu- 


PAKÓW, 


burg zajął się zupednie frontem zachodnim. — 


+ mia ył" = A 
1 


BE 


Anglicy ślą wojska m gamizenów angielskich. 
»Matin« podaje, ze 400.090 wojska angielskiego 
jest już w drodze. 

7, granicy francuskiej donoszą, że kołoniatne 
wojska franeuskłe pieszą pociągazii pośpiesz. 
nymi na front z zkrowych kwater, rozlokewa- 
nych w południowej Iramcyi. 
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Przyspieczesło rokretacy! © Aagi, 
(Telefonem). 
Wiedeń, 27 marca. 
»Daiby Maile donosi, że rzad angielski po- 
stanował przyśpęeszyć rekrutacyę w kraju. 
Mężezyźni już zrekrutowuni powołani będą 
przed pierwotnym termin em pod broń. 


Gdglasy kanenady w Angli. 
Bazylea, 27 marca, 
»Basier Narional Zeitunge donosi z Londynu: 


Osoby, kióre z 'potudnio wego wybwzeża AN- tym nadaje się. tak jak 


glit przyhyły do Londynu, opowiadają, że siy- 
szały odgłosy dział, dochodzące z Fiandryi i że 
domy nad brzegami drzały. 


| . . 8 è 
Król angielski do gen. Raiga. 
(Tel. a k. Biura korezp.) 

s Londyn, 27 marca. 

Król wysłał mustępającą depesze do imarszał- 
Moge Pana kapawnić, że waleczność, odwaga 

i ofiarność, jakie wojska pańskie okazują. Stiv- 
wiując tak bohaterski opór nieprzyjacielowi. 
przeważającemu liczebnie, s4 przezemnie i przez 
naród w pełni ecenione. Państwo ufa ge spoku- 
jem i pownością ewoim żołnierzom. Oby Bóg nas 
aż i wzmaenił maj ten czas ciężkiej pró- 
ły. 
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Neutralni o żytustgi na zachodzie. 


(Teieievem 
|. Wiedeś, 27 marc. 
>A. W. Jóurnale donosi z Berlina: »Tigliche 
Rundgchau« denes? ze Szyolksironnu: 

Polityczne kota sawedukia śledzą z nadzwy- 
czajaóm maprężeniemi bieg wypadków na fron- 
cie zachodnim. Ogólnie panuje pryekozanie, 20 
zbliża się rozstrzygajacą hura wninv światowej, 

tork holms, 17 ro", 

kierwszo mieszki pead niemicekiej był: 
wprost straszno Po niewiełu takich: uderze- 
|niuch mastąpi przełamanie frontu. 
com uda się obecnie pobić przeciwnika, bedie 
tenże wedie wszelkiego  prawdopodobieństwa 
zmuszony prosić o pokój, przyjmując warunki 
niemiecxie. ; 

O wystawieniu nowej bltnej armii mowy już 
obecnie być nie nioże, blokada. angielska 
wojny nie rozstrzygnie. 


SZATĘ MIE ZEE e ZEE OWO PASE TZ ETAT 
_. Krytyka polityki 
narodowej demskracyl. 


Petersburski »Dróenntk Narodowy< z 17 tu- 
tego zamieszcza sprawozdanie z zebrania Pol- 
skiego Klubu Demokratycznego, odbytego dn. 
14 lutego w lokalu »Ogniska« polskiego pod 
przewodnictwem Stefana Jabłońskiego. (Acz- 
kolwiek późno do nas dochodzą te inforniacy e, 
nie są one pozbawione politycznej wartości, -— 
Przyp. >N. Raf.«) Referat p. t. >Zgoda, czy nit- 
zgodas wygłosił 'p. Bohdan Kutyłowski. 
Asumpt. do odczytu dał referentowi list Włady- 
słwwa: Grabskiego, rozesłany do szeregu polity- 
ków polskich w Petersburgu. List ten, bardzo 
©bszemy, referent odczytał. P. Grabski skarży 
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zenmiejsrewe: Aćminietrecya c 
Aūministreeys „hewej Rofarny". 


W Jarosławiu J. Soszyńsł a. — W 


| zo- przyszłość może być jeszcze gorszą. Grubski 
sądzi wobec tego, że zwalczające się obozy pol- 
| skie winny pogodzić się i wytworzyć na emiera- 
«yi współny organ kierowniczy dla prowadze- 
| nia polityki polskiej ua kongresie. 
Odczytawszy list powyższy, oświadczył re- 
ferent, że Polak dla miłej zgody: wszystkoby 
zrobił, nie nateży jednak zapominać, że nie mo- 
ina godzić się z rszeciwnikiem, póki nie wiado- 
mo, czy wmaje on dotąd zwalózanme zasady po- 
pierania polskiej pracy qaństwowo-twórczej w 
kraju. Istotnie, jak wskazano w odezwie — ra- 
chunek sumienia i to publiczny jest konieczny. 
Chwila jest dość tragiezma, rokowania brzeskie 
ukazały nam widmo odcięcia od Polsk! ziemi 
męczeństwa polskiego — Chełmszezyzny. Przy- 
szłość istotnie może być smutniejszą. Ale sama 
troska © przyszłość «dla zgody nie wystarcza. 
Musimy wiedzieć o q4em. czy położony będzie 
kres dawnym prukigigom politycznym, które 
własnie nas dzieliłyefRozmaite ustępy omawia- 
nego listu pozwalają o tem wątpić, W liście 
dawniej , ogromme zna- 


| czenia usmiechem i dekltracyom koalicyi, cho 


stwierdza się jednocześnie"że nie można na niech 
oprzeć rachub w przyłączenie Sląska, Ponram- 
skiego iuł. Po drugie, w liście jest powiedzia- 
nę, iż nioma pomiędzy nami sporów, ałbowiem 
wszyscy Wwawjomy Rade Regencyjna. Cieszy 
nas, że takie jest wyznanie wiary autora ode- 
zwy, Ade wieny. że bynajmniej nie tak myśli to 
stronnictwo, któro datychczia brało sabie ga- 
wsze przywilej nw patryotyzm. Iokowanii z 
Naczsinym . Polskim Komitetem Wojskowym, 
| kiedy to Kada Międzypactyjna podpisała wapil- 
„mą deklaracyę z zastrzeżeniami j bardzo nieda- 
wne dokianacye kijowskiego Koła Miqdzypartyj- 
| nego — świadczą, że to stronnictwo Rady Re- 
gencyjnej mie uzawje. 
Powiedziano w odezwie, że na aktywizn Ito 


2 . U . z z + 7 5 4 
syi uikś już nie liczy, ala ponstteta została kwe | 


stya, czy liczy się naw aktywiam Fraacyi, Bra- 
zylii, Portugalii, Smum. A przecież są detąd hi- 
dzie, którzy uważają, % od tych aktywizmów 
założą losy Polsi 
dzić szkodliwą, naszem zdaniem, politykę. 

. Najnieterpieczniejsze i najgrożniejsze jest 
jednak oświadczenie końcowe p. Wł. Grabskie- 
go. Wzywa on do utwoczania tu, na emizracyvi. 
jednego wspólnego organa kierewniczego po- 
tyki potskiej, Jest 10, zapoznawanie fuństwa 
[polski wo. Nikt z nas tutaj nie ma prawa pro 
» tdzić polityki, Eksperymentów Venizelosa po- 
wizszać nie chcemy. Byłaby to zdrada stanu 


| wobec Rogencvi. Do takiego pojednania, które 


Gdy Niem- ( nialoby za cel walkę z. Radą Regencyjna, przy- 


aturé nie możemy i mie cl£emy. 
| Dalej przechodzi mowea do rachunku sumie- 
nia peiitycznego i w krótkich zarysach podaje 


| CRloksztut polityki stronnictwa, które narzu- | ię. 


Co się narodowi na przywódeę. Polityka ta 
przewidywaniu zwycięstwa 
państw koalicyi j skruszenia państw central- 
nych, dla masy zaś wysunięto Taeko zjedwocze- 
nix, które oczywiście Jączy zawsze wszystkich 
Połakó w. 

Wytworzono dalej specyamą iMeologię, wo 
było ułatwione dzięki prasie i cenzurze, Trzeba 
było mówić o nasczycielu poznańskim. nie mio- 
gąc wspomnieć o Apuchtinach w Królestwie, 
mówiono o Wrześni, nie mogąc mówić o Kro- 
żach, mówiono o komisyi kolonizacyjnej, mie 
mogąc mówić o Banku W łościańskin, premi- 
czano strony dodatnie życia polskiego pod za- 
borem pruskim, gdzie wytworzył się jedvay w 
swoim rodzaju surogat państwowości poiskiej. 
Wynikiem tej ideołogii było spotwarzanie Pie- 
montu polskiego — Galicyi. Polaków gaiieyj- 
skich oskarżano, że stali się Austryakami, za- 
'pominano, że wszystkie święvości narodowe, aż 
do Legionów włącznie, w Galicyi się zrodziły. 
Wyzyskano nareszcie nieszczęśliwy zbieg oko 


się w nim na tragizm sprawy połskiej w chwili | heznościowy życia ludu polskiego. mianując go 


czyni nadzieje zj 


Ten fak mabo skomplikowany matyw dana 


obeenej, stwierdzając, że konjunktwna obecna | zdrowym instynktem, który kazał widzieć je- 


dnogo tylko i najgorszego 'wsoga w Niemen. Na 


pomyślnego dzieła. W czytaniu utwór ten uj 
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ki i będą zgodnie z tem prowa- 
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licyą. a przedewszystkiem z caratem. Nie gÙ 
stamawiano się nad tem, że sprzeciwia się to Ta- 
cyi dziejowej Polski. zadaniom kultury ideolo - 
gii Polski Dowiedziono, że istnienie państwa 
wolskiapo leży w interesie Rosyi, podczas gdy 
wiemy dcbrze, że jest, wprost przeciwnie i wiol 
ka Rosva zawsze zechce sąsiadunjacą z nią Pol- 
skę połknąć lub smawosławić, lub też »eświe- 
cice. 

W stosunku ds Niemiec, które utożsamiana 
z Prusami, wykazywano zupełny i haniebny 
brak wiary w żywotność narodową polską 
wbrew faktom históryi. Ta cała ideologia, vä- 
równo jak powodujące ją przewidywania, upa- 
dła. Jednakże z uporem szalonym powtarzali 
dogmaty aż ido dni ostatnich ci, co się na wo- 
dzów narodowych narzucali, Biądziiśmy wszy- 
sey, ale nie chcąc nikogo oskarżać, ami czymić 
wyrzutów, trzeba stwierdzić, że ci wodzawie 
najbardziej zgrzeszyli i zbłądziłi. Czyż nie ich 
akcva własnie budziła zrozumiałą mienfnośl 
państw contralnych do Polski, które przecież 
nie mogą domagać do wzrostu polegi, która, jak: 
to deklamawano niedawno >jamais,  jamnais« 
ae można pogodzić z Niuemczmi. Czy można 
żydać, aby Austrys chciała wytworzyć nową 
sorbię na granicy? Akcya ta jest ma rękę haka 
tratom, oni się na uig powołują | wyzyskują I te 
jast wieiki grzech narodowy strennictwa N.-D, 
Obóz stronnictw, stojących na. stanowisku ipo- 
pierania pracy państwowo-twórczej w kraju na 
pojednanie z iaką polityką nie pójdzie. My mi- 
kogo za nawias wyrzucać nie będziemy, jak to 
czynati emlecy, ale pojednanie poprzednić mel 
skrucha, jak komunię poprzedza pokuta. Przez 
ba pogodzić się z państwowością polską, trze: 
ba poddać się jej organom legalnym i władzy, 
prawowitej, a nie tworzyć organy: kierawsńcza 
polityki pobkiej w Rosyi. 

Odczyt p. Kuiylowskiego oklaskiwano gorę: 
co. Po dziesięciominutowej przerwie roz oczęłą 
się dyskusyu. Przytaczamy z niej końcowy 
zwruł z wywodów redaktora Jana Dąbrow- 
skiego. 

Zbyt wiele — mówił p. J. Dąbrowski — zaj- 
mujemy się stronnietwem N-D, Pojeehyiło ono 
na Uileradnę, tam stawiało swoją ostatnia staw- 
ke,tamgróbznalazło, Fiasko jest kom- 
metne, skoro jeden z najprzozorniejszych przy- 
jaciół stronnietwa, p. WI. Grabski pisza, żareal- 
wie o Wiełkapolsce mówić, licząc na dektara- 
leye koalicyi. nie można. Jesttowyznanie 
bunkructwa. Ten, kto wszystko stracił, 
edpis proponować nie może. Dajmy —więf: 
N.-D. święty spokój. Niech gix g ku poucze. 
niu tych, którym przez 10 lat potrafili przewo- 
daiczyć, My trwamy, tak jak dotąd bez oryen- 
tacyi do niedłfsiago już powrotu i maa zie- 
że w kraju hie będziemy wzorem państw 
halkańskich. dzielili się na oryentacye, ani też 
lebłudna prowadzić politykę niby to uznawać 
Radę Regencyjną, a prowatizić politykę obok 
niej. Mys nasze w zupelnie innej leżą pru- 
szezyżnie. Nie wiemy, jaki $ zie ostateczny 
ksztalt Polski, ale wiemy, że od jakiegoś szma» 
ta ziemi polskiej, od jakiejś piędza jej musimy 
prace maszą zacząć. (Oklaski). > 
Po krótkiej jeszcze dyskusyi obrady zamkni 


lto. 


Terorystyczne rzędy © Gtescie. 


Za pośrednictwem przybylych w ostatnich 
dniach z Ukrainy do Lwowa osób, otrzymały 
dzienniki lwowskie szereg informacyj o wypad- 
kach ostatuich dni na Ukrainie. Szczególnie in- 
teresujące pomiędzy niemi są rewelacye o krwa- 
wych wydarzeniach w Odesie, poprzedzających 
iezpośrcdnio zajęcie tego miasta przez wojska 
niemieckie i nustro-węgierskie. Ostatnie dni pas 
nowania bolszewików w Odesie były dla mię- 
szkańców miasta pełne”grozy. Obawiano się 
walk »sowietów« z nadeiągającemi iemcarmi 
i Austryakami. Bardziej jednak denerwującą 
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z 


|ZDA SZOZCGZ2 pywinszować roli króla. Miał do- 


dzńziemka, na obcy tren powołana, Marya Le- ty czny zamknął autorowi drogi talo wprowaĦdze- 
szczyńska stajo się cdlem pocisków i intryg | nia wiłmiejszych kłramatyczniych walorów, — 
P "i y dwecn. Szezupla garstka oddanych jej sercem! Natomiast usiłowania jego poszły w kierunku 
>MBARYA LESZCZYŃSKA «. Dramatw5  |jedmoetek me może stawić ozola zwartej fałan- | wycieniówania, obraza obyczajowości dworu 
alctach T. Konezyjskiego. dze przeciwników, na czele których stoś wielki: franeduskiego, którego przedstawiciele  przegnu- 
szeregu jasnych postaeń historycznych, intrygaat, kardynał Fleury, właściwy kanclerz| waja się przed oczyma widza w galeryi wyrazi- 
utrwaliła: w redzómym maszym dra-| Praucyi, kterujący słabą wolą swego pozbawi- |stych sylwetek. A wigo w pierwszym rzędzie 


saler Gi IA. JIL Spade. 


nw: u "AJ dziede Tadeusza Konczyińy nego energii pana, króla ILudwika XV. Podej-|zblazowany fizycznie i moralnie Ludwik XV, 
. p d ? SE pó królowej, Żyjąca addawna muje z nim walkę zręczny, Chauvelśn, działający |poddający się całkowieie pod wpływ żelaznej 
Naga narodów, Marya, Córka «ró-| w.dnieniu królewoj, ale ostatecznie przegrywa; wali intryguta-dyplomaty, Tleurego, którego 


h Sanie ia NOORO malżonka Tae Sprawę, a z nią i sprawę Leszczyńskiego i Mar |kawdynalska purpura jest tyiko płuzezem, o- 
twie X az sikim «NE? Jesi bohaterką Tyi. -„ |Słaniającym urytre plany przewrotnego polity= 
dramatyczną w WiesBm stylu w której życia Treścią tiki są usiłowania krokówej, Marylika. Dalej cały korowód dworzan, beiących nar 


atywizm czynu sówarzażby w dramatyca. skłonienia. Ludwika XV do tarcia |zędzi 5 ii 
T A a Hs d: Aby ' wika czynnego pejarci |nzędziami kardynała, damy dworu i ich sate- 
tego dziedania — mimo w. GICDY bèl toj” mę {kandydatury Leszczyńskiego na trot. obski, a| lici. 

ma p nau tronie, poem 3 Zygumcyą w następstwie osadzenia ma tyn tronie swego) Sprawa polska jeż wówczas nie miała mieć 
piza: Sok losn j upokorzen'a, jakich jej mię drugiego syna, ks. d'Anjou. Nie-dażyip Marya 


meden Bi s me szczęścia we Francyi. Ludwik XV : wpły: 
` TP" wake jest ag a ie ani do zagarniçon włazy w swe ręce ami*do | wem przelotnego põeywu sema, ph waka 
mocnym, ŻE Meg À ć|Sięgania po ambitne jaktes cele. Ghóakn przes! wprawdzie Maryi wysłać wojska swe na popar- 

Radi > zna » a. tego aage jo ie ojca na polskim bronie umewić gwe | cie sprawy Leszczyńskiego, alla ostatecznie zrę- 
Zaklamie oov G aame R nawiiko na dworze franeuskóm £ wysu- emy t mściwy Flowy przekreśla postamowie- 
x i naweć wielki en; kynajmużej mo mnm toe męża, Ludwika XV z pod sekodliwe- lisie króla — bo on jest tym, którego woła jesz 
peana | snpleźć się u MUSEO VENWU amkitnegu i bezwsgłękiiego kandy. | ve Erancyi rozkazom. I Marya pada pokonana. 


n wudnych de pukania technicznych nas. W widee tej. której : wą 4 > 3 
A E s Ari ma Óóre eb ; mef: zn, dotnerttan:uny d: i 
a problemów. Ale top >Ppowrotu wio- | ukazuje auter b j przetomowe momify| Starszy Syn, y Qreta polskiego 


4 Ay Di nats $ w silnych scenael miedzy kró-|trcna umia, a Z ręki strasznego kardynała 
=. m pa” BE PSY chologiozmej amalirie tan, kardynuten, Maryą i edt, Fleu | godzi w wią cios po ciocie, Nie zadowala Się 
e pa oe ej rwa SIĘ Fm terunię zu- |ry oda estatecznie zwytięsiwo, m pokonana| upokorzeniem królawej, ale skazuje na wygna 
„w cios SWI Marya 2 goryczą w sercu i rezygmacyą usuwa |nie jej przyjaciół, faworytę króla namauca jej 
Ap 0 casio „gd ar 3 Postać |się w mrok zaporumienia, resztę życia oddaje ha damę dweną usiwawpadfej władzy macie- 

ławoj Maryi do wyżyn cichej bohaterki |ua usługi diet mikwianizia „budująń sobie w|rzyńskiej obie córki, «+ dy. 
ai pa ki 2? mpe © sercach ludu Francył pomnik tawalszy od spi- 
ranousktiego u urokiem Kobiece. MŻu, ba zewy w tradycyi eafego szeregu poko» 
ip ómwtojeństna, dsżruci, rezygażcyi i tłumie (led, a” r Tea | 


._ 


‘Calg tę akeyę ujat autora S-aktów, pisz |Zahorskiej, głos pełny i dubrze postawiony, e 
nyoh rytmicznym, jedenastozgłoskowym wier- | [ektawne kostyumy pozwoliły 
szen, odpowiadającym asatrojawi uk szerakoj w tej roli pełne powodzenie. P, Żarskiemu mo 


muje niewatpliwie w wysokim stopniu wdziœ | brze podkreślone rysy apatyi i niedołęstwa przy 


ST mnra 7 NG, TAMTO ca dc m Lo - > h - A 3 3 
kii m pomysłu z serca polskiego wyrwamego, | zachowaniu porywów majestaiu królewskiego 
| wytwosną formą wiersza. Ale wcielony w ra-|Jest to jedna z najlepszych ról, jakie nam dał 


my sceny, odsłania w plastycznym kształcie, | dotychczas p. Żarski, leżąca doskonale w za- 
brak tego scenicznego pałsu. który stanowi | krewe talentu tego artysty. 

istotny czynnik historycznego dramatu. Nie jest| Pohaterem wieczoru, ze stanowiska gry J 
to wing autora, ale jednym z objawów tej wy-|torskiej, był p. Sosnowski w roli kardynała. 
redkowej siły rozbieżnych czynników, Które| Zimny, suchy, bezwzglążny, porywczy, W. reg 


dlramatowi naszemu bistorycznemu nie dozwa. |i ruchach, miał typowe cechy ink ` 
laty rozwingė się na miarę @orównującą twór |ry łamie wszystkie przeszkody Siłą roli bru- 
czości ducha polskiego w innych dziodzinach talnej. i 


poezyt i kiteratury polskiej. Niemniej w ramach! Doskonale pojal i uwydatmł eha rakter dyplo- 
scary, »Marys Leszezyńska« przedstawiła się| maty p. Ryszkowski w roli Chauvelina. Drobia. 
jako dramat wyższej artystycznej miary, któ-|zgowa, wprost podaniyczna staranność w wy- 
ry, nie spełniając zadania, jako dramat, jest |cieniowamiu najdrobniejszego szczegółu rol 
zajmującym, żywym i barwnym historycznym | sprawia, że gra Artysty budzł wysokie zaintery, 
abrazem. W dłngim szeregu dzieł Kanczyńskie- |eówanie swym jednolitym rysunkiem i kolory 
go zajmuje utwór ten jedno z celniejszych| teh. Jest to talent, zasługujacy na baczniejszą 
miejza . niż dotąd opiekę reżyseryj. 

W przygotowaniu sztuki widoczną była wy- Bardzo dnie grały i wyglądały panie Pur 
suka staranność neżyserył sarówno ansamblu |cówicoowa, Majdrowiczowna i Górska, któ 
aktorskiego, jak i w wystawie nęcącej ƏKS tóotrzymywali pola pp. Jednowski „w ładnie za» 


bamwnością tła dekoracyjnego i strojów. Relę rysów «mej roli Leszczyńskiego, Kosiński, Rdza- 
Maryi powierzono p. Załorskiej, Która w po-| 


" 


Za” i , | wiez Jarniński i Puchalski, W akcie M pięzcie 
cmon odpowiełzialności włożyła w nią cały adópiewał picsnkę 0 kawocy p. Tarłowski w no 
wysiłek talentu i najlepszych checi W grze ar-||i ksiecia Via A 

tystki rysowala się piękna charakterystyka do | Wystawieniem »Maryi Leszczyńskiej « teatr 
brej krółowej, pełnej słodyczy, 3 łagodności, alo miejski spełnił obowiązek wobec piśmiennictwa 
i mieugiętej w postanowieniu  kantymitowania |rudzimego i wobec autora, którego dzieła, zdo- 
wałki z dworską małfią. Szczęśliwe waranki p. | py ły oddawna prawo obywatelstwa 'na se 
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OStWIO polskich teatrów. W. Pr. 
Jej osiągnąć APS ja 
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była obecność w porcie bolszewickiej floty, 
której marynarze zażadali od miasta 20 milio- 
nów kontrybucyi, grożąc ostrzeliwaniem z cięż- 
kich dział okrętowych. Poza tem bolszewickie 
oddziały marynarzy i piechoty grabiły miasto, 
zabierając pieniądze, żywność i wszelkiego ro- 
dzaju zapasy ze sklepów i mieszkań. Co noc 
strzelanina z karabinów, a nawet dział bolsze- 
wickich, przerażała mieszkańeów, Jednocześnie 
komendant armii bolszewickiej na pozycyach 
przed miastem niejednokrotnie przysyłał do 
»rady komisarzy łudowyche rozkazy wymordo- 
wania wszystkich =przedstawieiełi burżoazyie. 
Do marynarzy zaś wysyłał rozkazy bombardo- 
wania miasta z okrętów. Ludność jak%Plawiro- 

ała, obiecując złożyć żądany okup, kryjąc się 
It. d. 

Bandy Murawiewa, tak głośno obiecujące zni- 
szęzyć zbliżającego się Wroga, przy pierwszem 
spotkaniu uciekły, grabiąe i paląc wioski i wy- 
dając kłamliwe telegramy o swoich powodze- 
niach. W Odesie ogłoszono mobiłizacyą od i8 
do 45 lat, oraz przymus pracy. Plakaty ukazały 


mnńskiego i na podstawie pokojowych układów 
z Rumunią wojska ich spokojnie przeszły Besa- 
rabie. Komendantem okupacyi naznaczony jest 
generał Kosch, który zaproponował ludności po- 
wrót do pokojowych zajęć i nakazał, spełniać 
rozporządzenia władz niemieckich, działających 
w kontakcie z zarządem miasta. 

Życie w Odesie wraca powoli do normalnego 
trybu. W orgamizacyach i zwiazkach władza 
przechodzi w ręce elementów umiarkowanych. 


Z niewoli rosyjskiej, 

„P. Fryderyk Krasicki, ehorąży 95 pułku 
piechoty, który zbiegl z końcem lutego b. r. z 
obozu Jpńców w Semipalatiisku na Syberyi 
ś szczęśliwie dostał się do Krakowa, nadsyła 
nam nastepujący spis oficerów Polaków, którzy 
znajdowali się w tym obozie: 

Józef Bilwin, major 4 p. huzarów z Her- 
mannsztadu.. 
Zygmunt Nieświatowski, rotmistrz ula- 


się na mieście jednocześnie ze zbliżaniem się; nów, ze Lwowa. 


Niemców. Robotnicy edrazu oddzielili się od 
bolszewików, na zgromadzeniach żądali oddania 
władzy munieypałności i zaaresztowania rady 


ludowych komisarzy. Mobilizacya upadła. Mani- | 


festanci wywiesiłi białą choragiew z napisem: 
»Precz z wojnąle Żołnierze murawiewowscy 
wtargnęli w tłum i zaczeli strzelać, Okazało sie, 
że trzeba znieść zakaz mobilizacyjny. Im bliżej 
były wojska niemieckie, tem bardziej wzrastał 
nieład wśród wojsk bolszewickich. Pod pozorem 
ewakuacyi, »rada ludowych komisarzy« zabra- 
ła z kasy państwowej 27 milionów i starała się 
zabrać jeszcze 30 milionów z państwowego ban- 
ku, ale robotnicy, dowiedziawszy się o tem, 


Stanisław Marcinek, nadporucznik 40 p. 


ig sekretarz Macierzy szkolnej w Cieszynie. 


Sikora, por. artyleryi polnej, ze Lwowa. 
a Dro homirecki, nadporueznik, radca są- 
dowy z Kołomyi. 

Dr Jan K o eh, porucznik 10 pułku piechoty, 
z Sanoka. e 

Konik, porucznik 95 pulku piechoty, nau- 

Jan Rasp, porueznik, urzędnik kolejowy 
ze Lwowa. 

ludolf Strokol, porucznik 15 putku pie- 
ehoty, ze Śląska. 

Franciszek Kałuża, porucznik 45 pułku 


| czyciel z Sanoka, 


aresztowali komisarzy i zmusili ich do wydania ; piechoty, z Wiednia. 


pieniędzy, grożąc rozstrzelaniem. Rada zaś ko- 
misarzy uciekła na okręty. Wówczas poprze- 
dnia Duma (Rada miejska) zebrała się znowu 
i zaczęła rządzić. Jednakże w nocy związek lu- 
dowych komisarzy otrzyinał od Murawiewa fal- 
szywą wieść o zwycięstwie i wrócił do Odezy, 
aresztował magistrat, pozamykał redakcye ga- 
zet i w strasznym terorze przetrzymał ludność 
jeszcze przez cztery dni. Sceny okrucieństwa 
I teroru przechodzą okropnością swoją rządy 
Dantona i Marata. Ze statków i okrętów spy- 
chano do wody związane ofiary, które rozstrze- 
liwano torpedami. Na okrętach odbywały się or- 
gie wśród nieustannych rozstrzeliwań i wymy- 
lonych katuszy. Pijani mąjtkowie potykali się 
w kałużach krwi, pastwili się nad zwłokami. 

We wtorek, dnia 12 marca, pojawily się pier- 
wsze oddziały niemieckie w okolicach miasta. 
Obiecana przez Murawiewa obrona miasta speł- 
zła na niczem. Bandy rozpierzehły się bez odda- 
nia strzału, pozwalając Niemcom wejście do 
miasta bez przeszkody. Marynarze, którzy przy- 
Megali, że bronić będą miasta do ostatniej kro- 
pli krwi, zajęli się grabieżą magazynów porto- 
wych, ładnjąc wszystko na okrety. Niemiecka 
Jelegaeya pokojowa zażądała oddania miasta, 
uprzedzając, że Niemcy okupują miasto jedynie 
gelem przy wrócenia porządku, rozbrojenia prze- 
ziępców i niepewnych elementów, oraz nawią- 
zania stosunków handlowych między Niemcami 
a Ukrainą. Jednakże bolszewicy przygotowali 
się do bitwy i odrzucili warunki. Wieczorem 
zjawiła się delegacya Austro-Węgier, którą na- 
tycnmiast aresztowali marynarze, Z trudnością 
udało się ją oswobodzić. Samochód delegacyi 
zajęto i wywieziono ua okeęte Widzącpzespuko- 
jowe układy nie prowadza do niczego, wojska 
austro-wegierskie I niemicekie, nadeszłe z Ru- 
munii, oraz ukraińskie, przybyłe z Podola, okrą- 
żyły miasto pierścieniem, nie napotykając ża- 
dnych przeszkód. 

Przed wejściem Nienców do miasta, zebrała 
ię rada komisarzy ludowych i bolszewików, 
praz komitety, i po krótkiej naradzie uciekli na 
bkrety, a putem do Sebastopola. Władza prze- 
zła w ręce zarządu miasta. Delegacya Dumy 
kyjeczała do komendy wojsk okupujących 
; prośbą, by oszczędzi miasto. Nieimey odpo- 
wiedzieli, że politycznych prześladowań nie bę- 
lzie, gdyż nie myślą o zdobywaniu miasta, ale 
nają zamiar pracować wspólnie z zarządem nad 
irzywróceniem ładn. Postanowienia i zdobycze 
ewolucyi pozostaną nietknięte. Elementy gro- 
me majè oddać broń. Flota może odplynąć lub 
leż pozostać pod waruakiem ziożenia broni. Ci, 
Itórzy będą strzelać z okien lub z za węgła, 
iważani są za. powstańców. Żedaniem naszem — 
nówili dalej Niemcy — będzie osiągnąć uprawę 
pli i zasiewy, Konieczne dla Niemiec I Austeyi, 
aprowadzić obrót handlowy, oraz wzmocnić 
ząd ukraiński. A 

Wieczorem, dnia 15 marca, weszły do Oudesy 
rojska zustro-węgierskie i ukraińskie, Flota 
ypuśeiła Odasę, zabierając ruchomy inwentarz, 
ykrąty, statki, barki i łodzie, jako też calą tlo- 
jylę prywatnych statków handlowych. Port 
bpustoszał i z odpłynięciem floty stracił znacze- 
nie. Duma i giełda starają się wpłynąć ną, po- 
wrót floty, dowodząc, że statki należą do Odo- 
by, a więz do Ukrainy. 

Okazało się, że Niemcy przybyli z frontu ru- 
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omocnika i praktykanta poszukuje. 
ją Płonka, ul. Szewska l. 12, w 
Krakowie. 
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Kupię 


kaśńdą ilość w klockach lub doskach 
topoli, jaworn, lipiny. Zgłaszać sie 
do Warsztatów krakowskich, Kra- 
ków, ul. Smoleńska 9. 2702 3 6 
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realności. i majątków, pulecu się 
konc. biuro pośr. „Opcya*, Kraków- 
Podgórze (Kilińskiego 7) Janowa 
Woia 7. Pożyczki kip, do 60%/, 0 
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pod adresem: 


Franceskim, przyjmuje © siebie w 
dowa Panie do manicure 1 €7€8a- 
Ul. Sławkowska L 21, H p. 
ma lewo. Józefa Nedela. 


Potrzebny jest zaraz 
zdeiny fotograf 
za dobrem wynagrodzeniem. Bliż- 


nformacji udzieli Zakład foto- 
Lux w Radomiu, al, Lu- 
F 3709 3 4 


a — 


1) Poszukuję: do 


dwojga małych dzieci: 
letniego i 9-cio miesięcznego; 


dobrze na gospodarstwie wiej- 
skiem, mleczarstwie, 


3) służącego, kawalera, zna- 
jącego dobrze służbę: s 
4) służącej pokcjówki. 
Osoby te potrzebne zaraz 
na wieś. Zgłoszenia listowne 
i odpisy świadectw przysyłać 


p. Nowy Sącz, Hrabina Ada- 
mowa Stadnieka. 


«Z Drukarni Literackiej w Krakowie uL Jagielleńska 


Władysław Trznadel, porucznik 45 puł- 
ku piechoty, sędzia z Dobczyce. 

Ludwik Trznadel, porucznik 18 jmłku 
obrony krajowej, z Odrzykonia. : 

Zygmant Kohmann, porucznik 1 pułku 
obrony krajowej, sekretarz miejski z Niżanko- 
wic.. 

Maksymilian Chudio, porueznik 82 pułku 
obrony krajowej, profesor gimnazyalny zə Sta- 
nislawowa. a 

Wiktor Sierosławski, porucznik 34 
pułku obrony krajowej, inżynier z Witkowie. 

Władysław Sierosławski, kadet 17 pul- 
ku obrony krajowej, z Krakowa. l 

Dr Leonard Czaporowski, chorąży 30 
pułku piechoty, asystent uniw. ze Lwowa. 

Tytus Jarzyna, chorąży 33 pułku obrony 
krajowej, urzędnik pocztowy z Krakowa. 

Teofil Dąbrowski, porucznik, urzędnik 
Pocztowy z Tarnopola. 

Antoni Wilk, porucznik 17 pułku obrony 
krajowej, z Rzeszowa: 

Włodzimierz Scholze, porucznik 55 pułku 
piechoty, z Brzeżan. 

Michał Kwasik, nadporucznik 82 pułku 
obrony krajowej, sędzia z Drohobycza. 

Wincenty Niebieszczański, chorąży 
20 pułku obrony krajowej, sędzia z Delatyna. 

Czesław J a nieki, chorąży 20 pułku piecho- 
ty, urzędnik namiestnietwa. 

Marek Lakser, chorąży 13 pulku obrony 
krajowej, architekt ze Lwowa. K 

Franciszek Grzesiowski, chorąży 19 p. 
obrony krajowej. 

Jan Mańkowski, csoraźży 19 puiu nhro- 
ny krajowej, buchalter ze Lwowa. 

Jan Klaczak, por., sędzia z Ulanowa. 

Kazimierz Tarkowski, chorąży 77 p. p. 

Alfred Schmidt, chorąży 16 pułku obrony 
krajowej, technik z Krakowa. 

Teofil Młoszowski, chorąży 16 pułku 
obrony kraj., prof. gimn. z Krakowa. 

Henryk S chen k, chorąży 9 pułku piechoty, 
prawnik. ze Stryja. 

Henryk Krybieki, porucznik artyleryi, in- 
Żynier ze Lwowa. 

Mieczysław Krobicki, kadet artyleryi, ze 
Lwrowa. r s 

Jan Z y eh, chorąży Legionów polskich, z Bo- 
ehni. 

Franciszek Taiks, choraży Legionów pol- 
skich, ze Śląska. ` 

Bolesław Sokół, 
skich, z Krakowa. 

Jan Franek, chorąży 100 pułku piechoty, 
ze Śląska, 

Jan Branny, kadet 17 pułku obrony krajo- 
wej. ze Śląska. 

Józef Chruściel, kadet 17 pulku obrony 
krajowej, z Trześni. 

Tadeusz Miej ali k, kadet 35 pułku obrony 
krajowej, z Tarnopola. 

Tadeusz Tarczyński, kadet 18 pułku pia- 
ekboty, z Krakowa. 

Tadeusz Z y e h, kadet 19 pułku obrony kraj., 
profesor gimnazyalny z Borszczowa. ` 

Tadeusz Medwecki, kadet 56 pułku pie- 
choty, z Zatora. 1 

Tomasz Kotulecki, kadet 56 pułku pie- 
choty, ze Skawiny, 


z o 


chorąży Legionów pol- 


w hotelu 
pastewne, warzyw i kwiatów, oraz 
drzewka owocowe i róże, wysyła, 
dopiki supas starczy, Zakład 6- 
grodniczy, Ignacego Puca, Bo- 
chmia. Cennik na żądanie sa dar- 
mo i onłatnie. 2867 6 10 


2778 2 6 


etz 


młody wypisaniec, poszukuje miej- 
| sca. Przemyśl, Rynek 18, Kłosowski. 
2776 8 8 


——— pam eaa 


do sprzedania 


dom III p. z komfortem, strons 

południowa, wolny od cdatku, pod 

bardzo korzystnemi warunkami. 

średnictwo niedopuszczalne, Wia- 

domość w Biurze ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, ul. Grodzka 18. 
2703 8 8 


pralni „Lilin“ 
w Rraxówie, ui, Bługa 17 


kupi w każdej ilości krochmai og. 

ryżowy i pszanay, ew. „Union“ || 

oraz borax w kawałku. Płacę do- | 

bra ceny. Wywóz umożliwiony, 
2704 3 5 


d7u- 


znającej Się 


chowie 


Nawojowa, 


2650 3 8 


cztery trawersy Żelazne w dobrym 


stawie i belki drewniane, 
mość: uł. Łobzowska 8, a stróża. 


wydzierżawią 


dom z egrodsm, GRACH, 
ewentualnie 
pola, pod Krakowem lub któ- 
rem x większych miast Ea- 
chodniej Galicyi. Zgłoszenia 
pod Z. A. przyjmuje Biuro 


Władysław J ur as, Kadet 56 pułku piechoty, 
z Krakowa. 

Aleksander Sowiński, 
piechoty, z Wadowic. 

Jan Mazurkiewicz, kadet obrony kra. 
jowej, prot. rysunków w Nowym Targu. 

Zygmunt Kałuski, kadet 19 pułku alisony| 
krajowej, urzędnik ze Lwowa. 

Witold Aleksander, kadet 82 pułku obr. 
krajowej, z Nowego Sącza. 

Adam Dziurzyeki, 
ku piechoty, z Sanoka. 

Zygmant Jasiński, kadet 24 pułku pie- 
choty, urzędnik miejskiej Kasy oszczędności 
z Kołomyi. 

Józet Przygodzki, kadet 24 pulku pie- 
ehoty, z Kołomyi. 

Stamisław Ożóg, kadet 24 puiku piechoty, 
z Podgórza. 

Włodzimierz Kutkowski, kadet z 35 pul- 
ku obrony krajowej, nauczyciel. 

Jan Łątkowski, kadet 20 pułku piecho- 
x, inżynier. 

Wojciech TF eret; kadet z 17 pulku obrony 
krajowej, z Rzeszowa. 

Jedynakiew icz, kadet 17 pułku obro- 
dy krajowej, ze Stanisławowa. 

Stanisław Barcik, kadet 17 pulku obrony 
krajowej, z Newogo Sącza. 

Piotr Kowal, kadet 17 pulku obrony kra- 
jowej. 

Braniez, chorąży 17 pułku obrony krajo- 
wej, z Bochni. 

Adam Bieda, kadet 16 pułku obrony kra: 
jowej, nauczyciel gimnastyki w Nowym Sącza. 

Szuhajewski, kadet, ze Stryja. ~ 


kadet 56 pułku 


porucznik 6% put- 


p AA 


bora. = 

Stanisław Drągowski, kadet 18 pulku 
chrony krajowej, z Zassowa. 

Urbański, kadet 17 pułku obrony krajo- 
wej, z Leżajska. 

Piesowiez, kadot 17 pułku obrony kra. 
jowej, z Rzeszowa. 

Józef Trembieki, chorąży 19 pulku obro 
ny krajowej, ze Lwowa. 

Framoiszek Nowotny, kadet 81 pułku obr. 
krajowej, z Kopyczyniec. 

Henryk Garliński, kadet 56 pułku pie- 
choty, geometra z Żywca. 

Aleksander Babiński, kadet 56 
piechoty, z Andrychowa. 

Antoni Misiak, kadet 20 pułku piechoty, 
technik, z Tarnopola. 

Jan Kuźnik, kadet 3 pułku piechoty, z Or- 
łowej, 

Chodorowski, porucznik legion. 

Raszka, słuchacz medycyny, ze Śląskia. 

Mazurek, słuchacz medycyny, ze Śląska. 

Pietras, słuchacz medycyny, z Andry. 
chowa. 

Wiktor Kowalewski, porucznik 18 puł- 
ku obrony krajowej, urzędhik poczt, z Wiednia. 

Wladyslaw Kobylłecki, kadet 20 pułku 
piechoty, z Krakowa. 

Michał Zimiak, kadot, z Sambora. 

Sejk, chorąży, 58 pułku piechoty, z Buko- 
winy. 

od stycznia b. r. rząd rosyjski bolszewicki 
przestał wyplacać gażę oficerom. Otrzymali na 
tomiast w lutym zasiłek 50 rubli «od konsula 
duńskiego w Omsku. 


PR="nnta dlnn]- 1 = 


puku 


MĘŻA ZZ ZZ Z R 


T. 


«aw. Z Semipalatyńska natomiast przez cały 
szereg miesięcy nie szła żadna poezia do Gali- 
cyi. Przesyłki przaważnie nie dochodzą. 

W razie potrzeby bliższych informacyi udzic- 
lié moża Fryderyk Krasieki, chorąży 45 
pułku piechoty, Zagórz, 


. Kropika. 


|. / Kraków, 27 marea.. 

WIELKI TYDZIEN.  Fusro w wielki ezwactek 
w kościele katedrurym ne Wawciu o godzinie 8 
ramorano odbędzie się uroczysta suma, w czasie 
której nastąpi umywenie nóg 12 ubogim starcom z 
tutejszego Tow. dobroczynności. Po poludniu umy- 
wamie nóg w kościele N, M. Panny, Wieczorem 
pasye z trzema kazaniami, poczem śpiewanie ju- 
tzai; Już Cię żegnam przed Ogrojcem przy ko- 
ściele św. Barbary. U XX. Misyonarzy na*Kleparzu 
po południu umywanie nóg i kazanie. W kościele 
Bożego Cial wicezorem w Ogrojeu Gorzkie Żale 
z kazaniem. 

Jutro po południu o godzinieś w kościele kate- 
dralaym na Wawelu Ciemna Jutrznia z trenami 
Jeremiasza proroka i śpiewem choralnym. 

NABOŻEŃSTWO WIELKOTYGODNIOWE w 
kościele N. Maryi Parmy odprawi ks „arcybiskup 
Franciszek Albin Symon w otoczeniu kleru miej- 
scowego i asysty yałunmów seninaryum duchowne- 
go, z towarzyszeniem chóru maryackiego, W wiel- 
ką środę o godzinie 6 po południu Ciemna Jutrznia 
ze Śpiewanicin lamentaeyi. W wielki Czwartek o 
gdzinie 9 rano pontyfikulna Msza św. ze wspólną 


Da 


1" 
t 


Pianino 


! szkoły realnej udziela leke 


unit 


alektry. 


sprzedania a 


2687 8 6 


Po południa» 
FW EB U HK 


Kupię iab 


s kawałkiem 


Kreis, choraży 1 pulku piechoty z SSJ 


í f i yi mate- 
egrywania na godziny. Zgło- | matyki. „Zgłoszenia: ul. Wolska 


szenia: ul, Czarnowiejska 7, 2743 2 9 


srzedaż hurtowna i otęściowa 
ich przyborów do światła 


cznego i dzwonków el 3 
eznych. Telefon Nr 3335, TU 41 


Aortyzacyfue 


[bankowe pożyczki klpotoczne, |: . 
większy kredyt wekslowy sa- | 4. 
a szybko S. Binzer, Kraków, 
uł, Radziwiłłowska 15. Infermacye 
bezpłatnie. Zgłoszenia m. g, b—7 
1960 6 10 


interes 


bardzo dobry dla kwalifixo- 
j|wanego droguisty (stki) lub 
j| farmaceuty (tki) od 1 kwietnia 
do okjęcia. Gotówka potrzebna 


Kamunią duchowieństwa i wiernych — procesya z 
Najśw. Sakramentem do „Ciemnicy* „następnie 
ceremonia obrażenia ołtarzy, poświęcenia chleba 
i obmywania nóg 12 weteranom polskim. Po polu- 
dniu o godzinie 4 Ciemna Jutcznia, po której kolo 
godziny 6 rozpoczną się „Gorżkie żałe* w trzech 
częściach z kazaniem o Mece Pańskiej. Nabożeń- 
stwo zakończy się tradycyjną procesyą Bractwa 
Ukrzyżowanego Zbawiciela do Ogrojea maryackie- 
go przed kościolem św. Darbary. 

W Wielki piątek o godzinia 9 rano adoracya 
Krzyża z procesyą + następnie Liturgia św. i 
przeniesienie N. Sakrymentu w monstrancji |, do 
Grobu. Suraż honorową przy grobie pełnić będą 
żołnierze załogi krakowskiej. O godzinie 4 po po- 
łudniu Ciemna Juirznia. 

W, Wielką. Soboię o godzinie pól do 9 runo Świę- 
cenie ognia, paschału i wody do ehrztu — nastę- 
pnie postyfikulna Msza św. z odezwaniem się na 
Glorią organu i dzwonów. Wieczorem o godzinie 8 
Rezurekcya x procesyą kolo kościola. 

W Wielltą Nialzieję suma pontyfikalna o godz. 
10: kazanie wypowie ks. Patron Ludwik Kasprzyk. 

W nabożeństwach bierze także udział chór Ma- 
ryacki, pod batuta p. St. Niepielskiego. 

MINISTER DLA GAŁICYI DR, TWARDOWSKI 
udzielać będze dzisiaj o godzinie 4 po południu 
w sturoslwie krasowskiem posłuchań tym osobom, 
które wczoraj z powodu spóźnionej pory na poslu- 
Chanie dostać się nie mogły. 

Minister dr. Twardowski odjezdża dzisiaj w no- 
cy do Wiednia. 

Miniztez dr Pyardowski zwiedził dzisiaj 
przed południem okolice pod Krakowem, zniszczo- 
ne w czasie demoldepi jeszeze w roku 1914. Mini- 
strowi Twardowskiemu towętrzyszyli: poseł Tetma- 
jer, oraz szał sckeyi Herbst i ridewdworu Ingarden. 

POSTULATY KRAKOWA WOBE TRA 
DRA TWARDOWSKIEGO, Wczoraj po p m 
udała się do ministra Twardowskiego deputacji 
miasta, w sklad której wchodzili: prezydent Fede- 
rowicz, wieeprezydonei Sare i Rolle, oraz radcy 
miejscy: ks. dr Caputa, Kosobudzki, Suezko, dr No- 
wiński i dr Starzewski. W deputacyi wzięli udział 
zaproszeni przez prezydenta miasta posłowie do 
Rady państwa: dr Bobrewski, Daszyński, dr Gross, 
Klemensicwicz, dr Marck i Tetmajer. 

Prezydent Federowiez przedstawił oplakany 
stan aprowizacyi Krakowa. w szezególności zazna- 
czył, że ludność 6d wiclu tygodni otrzymuje chleb 
tylko na dwa dni w tygodniu, zamiast mąki zaś 
nieznaczną ilość pęcaku. Z trudem prezydyum zđo- 
łało uzyskać, że ludność chrześcijańska otrzyma 
w bieżącym tygodniu. na święta po % kilograma 
Mąki na głowę, natomiast niema widoków, użeby, 
mimo tak nieznacznej ilości mąki, ludność mogia 
oirzymać na Święta nadto chleb. Braki ta są tem 
dotkliwsze dla ludności, że, jak wiadomo, niema 
mięsa, niema tłuszczów i niema ziemniaków, albo - 
wiem te, które ludność do niedawna miału, wobec 
Lraku innych artykułów, juź w zupełności wyczer-" 
pała. 

Wobes tego, Że wszelkie starania, by uzyskać 
z zapasów krajowych, czy państwowych, odpowie- 
dnią iłość zboża na chłeb i mąkę, okazują się bez- 
skutoczne, prezydent zwrócił się do ministra z go- 
rącą prośbą, by starał się wyjedaać dostawą odpo- 
wiedniej ilości zboża badź to z Węgier, bądź z oku- 
pacyi austryacko-węgierskiej Królestwa Polskięgo. 

Po wysłuchaniu szeregu innych najżywotniej- 
szych postulatów miasta, minister Twardowski; 


ZAMKNIĘCIE „PIECHURA% W CALEJ OKU- 
PACYT. „Nowiny Zamojskie“ donoszą: ©. i k. gen. 
gub. w Lublinie rozporządzeniem z dnia 14 marca 
1918 r. za Nr. 2026-16 rozwiązało zarówno główne 
stowarzyszenie „Picehur w Lublinie, jak i wszy- 
skie hez wyjatku filie tego stiowarzyczenia. 

STUDYA DYPLOMATYCZNE I KONSULARNE 
W WARSZAWIE. Pisma warszawskie ogłaszają: 
zoczny akademięki kurs nauk dyplomatycznych f 
konsularnych, zorganizowany w roku ubiegłym 
przez szkolę nauk społecznych i handlowych w 
porozumieniu z departamentem spraw politycz- 
nych, a mający na celu przygotowanie kandydatów 
do służby dyplomatycznej i konsularnej, będzie o- 
beenie powtórzony. Rozpocznie się on w przyszłym 
miesiącu i składać się będzie, jak i pierwszy kurs 
z trzech trymestrów: pierwsz ytrwać będzie od po: 
ezątku lipca, drug — ed połowy września do Bo. 
żego Narodzema i trzeci —="od stycznia do końca ~ 
margi. Na sluchaczów kursu przyjmowani będą 
imężczyźni, mający ukończonych 2 $lat wieku o- 
ra zposdndający wyższe wykształcenie handlowe, 
spoleczne, prawne lub historyczne oraz dokladną 


znajomość dwóch języków nowożytnych. o” 
REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO - 


IM. JUL. SŁOWACKIEGO. > 

We Środę, dnia 27 b. m: aGłuszece Ktzywo- 

szewski309. ind: " 
We czwartek, dnia 28 b. m.: Teatr zamknięty, 

W piątek, dnia 20 b. m.: Teatr zamknięty+ —-.. 


REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO * 
PRZY UL. RAJSKIEJ. Áis 
We środę, dnia 27 marca, o godzinie 3 po polu- 
dniu; »Zbójcye; wieczorem: »Róża Stambułue. 
We czwartek. Ania 28 p. mer Weatrzamkniętgi 
W mpiatck, dnia 29b.m.: Teatr zamknięty. 


a Koło polskie. ~ 
"a Wiedeń, 27 marcń 
; Keno Ile donosi: ; 
Komisya wykonawczessuwyniciwa ludowego 
dada zwołama na posiedzenie, które-odbędzie 
sią dmia 7 b. m. wkKrakowio. z porządkiem 
dziennym: =Położcnie politycznb 1 stanowisko 
polskiego stronnictwa ludowego<, Na posiedze 
iu tomm ma być rozstrzygniętą sprawa sto 
sunku ludowców do Koła polskie 
go. Ponieważ narodowi demokraci nie uczyni- 
li dotąd formalnego użytku z uchwały swojegó 
prezydyum, że wolno im wystąpić z Koła pol 
skiegło, więc polityczne Koła polskie sadzą, że 
krok ton zostoł odroczony do czasu, gdy także 
lwdowcy powezmą taką samą uchwałę. ) 
Zapatrywania wśród ludowców są podzielo 
ne. P. Kędzior stwierdza, że przy imiennem 
głosowaniu w Kole polskiem nad wnioskiem drą 
Grossa o wyjście z sali obrad Izby posłów pod: 
czas głosowania mad  prowizoryum budżet 
wem, 8 ludowców głosowało za tym wnioskiem, 
5 przeciwko, inni zaś wstrzymali się od głos 
wania, ża 


s Ludowey 


„eg 


_ Rokowania w. Kijowie. 
w” _ (tel. o. k. Biura koresp.) Ue 


l w Berlin, 27 mattes 
»Lokal-Anzejger« donosi, że w Kijowie toczą 


"DI: 


przyrzekł wszystkiemi peruszonemi przez deputa-i się rokowania ukraińskiej komisy! państwowej 
cve spriwami gorąwu się zająć, aw szczególności | z delegatami Niomioc I Austroikegiern agi 


+ m o A E MIRETS S d POE T OR EE T R bajominilojnay Ci ETTA A iNe pray- 


nuieść możnwie uajwydatniejszą ulge w dziedzinie 
aprowizacyi. 

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO W 
CZASIE ŚWIĄT. Komunikat urzędowy, zamie- 
szezony w pismach wiedeńskich, donosi, że z po- 
woda braku lokomotyw, dalej, ze względu na trans- 
torty wojskowe i przewóz artykułów żywnościo- 
wych, ruch kolejowy w czasio świąt Wielkanoenych 
nie zostamie rozszerzony. Zarządy kolejowe wzywa- 


ja publiczność, ażeby zaniechali wszelkich niepo- 


irzebnych podróży i wycieczek, gdyż linie kolejo- 
we nis są w stanie zwiększonej liczby pasażerów 
przewozić, Szezególnie przestrzega zarząd kolejo- | 
wy przed wybieraniem sie w podróż podczas świąt 
Wielkanocnych. Zarząd kolejowy oświadcza, że w 
razie większego napływu publiczności, tylko pewna 
jej część dopiiszczona będzie do wagonów, a resztą 
wcale nio będzie przewieziona., W Wiedniu zniesio- 
no na półtora tygodnia poprzednią sprzedaż biletów 
(»Vorverkaufx) w biurach kolejowych. 

Zwracamy na to uwage, zaznaczając, że w Gali- 
cyi nie tylko podczas świąt wagony są przepełnio- 
ne — dlatego, 9 ile mcżności, nadeży zaniechać po- 
dróżowania w święta. 


Z Królestwa Polskiega. 


PONOWNY WYJAZD DR. STECZKOWSKIE- 
GO. Z Warszawy donoszą, że w najbliższych dniach 
wyjedzie dr. Steczkowski do Wiednia. i 

O UDZIAŁ N. Z. R. W GABINECTE. Jad nouo- 
szą z Warszawy, Narodowy Związek Robotniczy 
żąda stanowczo, by w przyszłym gabinecie teka| 
ministerynm opieki społecznej i ochrony pracy po- 
wierzoniy została kandydatowi suronnictwa tego. 
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M. a. ilous, Floryańska 38 
F 2740 3 4 


IMicowani 


e 
mbrań przyjmuje 


A. Bross 
Eraków, Floryańska 44 


tuż obok Bramy Fioryańskiej, Te- 
lefon Nr 8269. 2511 2 0 


Pokoj 


Karmelicka 


s 


arte wraz z warsztatem i 
Peal Ty ul. Grzegórzeckiej 
garaz do sprzedania. Wiadomość; 
ul. Grzegórzecka 1. 24, parter, na 
lewo, od godz. 8—12 i od 3—6 w, 

2458 2 8 


Sprzedaż 


sardynek, konserw rybnych, cgór- 
ków, musztardy, oraz ciast uuktor- 


luje teleicny dzwon. 
OLER, 
zakresie eletttreżechmiki 


|E. ARMATYŚ 


Kraków, Zyblikiewicza 15. 
2783 2 8 


2675 


h i | 

do kupna sklepu korzennego, śnia- 
dankowego w Krakowie lub na 
prowincji. Zgłoszenia pod „Byt“ 


przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
2745 8 4 


- Poszukuję 


współpracownika lub współ 
procownicy. 


' 1> EPE UTAN 
Sensacyjne pogłoski z Syberyi. 
i (Tek s, k, Biurze koresp.) M 
Sztokholm, 27 marcd. 1 
(Dnia 25 bm.) Jak podaje telegram islerowy 
rządu rosyjskiego, wszelkie pogłoski o rzeka 
mem opanowaniu kolei sykeryjskiej przez nie 
mieckich jeńców wojennych są czczym wymy: 
slem. W rosyjskich kołach rządowych mważają 
te pogłoski za śmieszne. Jeńcy wojenni zgrup 
wali się wzdluż kolei syberyjskiej, są on! 1 
uzbrojeni i pozostaja pod dostateczną stra - 
wojskową. Rząd TOsy j„ki prtestuje przeciw woz 
szerzaniu w prasie zagranicznej tego rodzaju ză 
sadniczo fałszywych pogłosek, które wywołują 
komplikacyę w ogólnem położeniu Rosyi, już $ 
tal dosyć skumplikowanem. jj 
Amsterdam, 27 marca. * 
Wedlug jednego z tutejszych dzienników da 
wiaduja się »Tifnes< z Pekinu: ; 
Ruch, zorganizowany przez oficera kozackie 
go, Siemionowa, doznaje wszędzie energicznej 
pomocy. Dzięki temu mógł on obsadzić Kazan: 
skoje, przez co wojska jego opanowują linit 
kolejową i mogą tworzyć punktzborn; 
dla wszystkich antybolszewi 
we wschodniej 


ckich elementów 
Syberyłi. 


oapawicdzialny redaktor: A í 

J MICHAŁGKONOPINSKI, ©, 
Wydaweseć A 4 
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Kupię 


kamienie 


w Krakowie, bez pośrecniotwa, . 
dłagiðm, za dopłatą 200.000 EK 
Zgłoszenia list, pod -Ampa 20 
przyjmuje Admin. „N. Reformy! 

2673 8 4 


Orechy winie 


sprzedaje się po K 10:60 za jade 
kilogram, Ul. Fańska |. 12, parte 
od godz. 3—6 po poł. 2578.4 N 


Wszelkie napra 


okularów i cwikierów, wstawiani 
szkieł i t.p, wykonuje nejstarannia 
tanio i szybko M NIEMETZ 
optyk i mociianix w Mrzlkowia 
ul. Karmelicka 13. 106% 13 L 


futynowała Korene 


udziela łekcyj w zakresie klas nor 
maln. i 1i2 gimnazyaln. Źgłosze 
nia: ul. Kremerowskn 1. 6, II p. 
w korytarzu. na prawo. 2250 8 t 


- Planistka 


dypiomowana nauczycielza muzyki 
udziela lekeyi gey nafortepianiei ję 


oraz wszystko w 


a i obiady 
46, Il p. na prawo. 
6 10 


Zgłoszenia: Apte- 


łoszeń z | Sziogo a ist TAR ` „dE 7, „| zyka trancuskiego. Wźranki przy 
e bu Rana: og s i kilka tysięcy koron. Wiado- niczych po najtańszych _ semgch, | w Starym Sącza. Zgłosze tepne chętnie za obiad, U], Ber 
szej mose: Droguerya, Oświęcim. | Leopold Zucherkrodł, Jozefu 2. ~ zwzględnione pozostaną |nardyśska 1. 9 I1 p. Dremi 19, 

Najlepiej osobiście. 2718 2 8| 2624 8 8 bo EWA 8 0 
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' Bządca drukarei UL K. Górski. 


